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ŁÓDŹ, 


Informacje o naszych 
docierają do wiadomości całej świato- 
wej opinii publicznej, 

„New York Herald Tribune" jedno z 
czołowych pism reskcji amerykańskiej, 
kontrolowanych przez wielkie kapitali- , 
styczne monopole w artykule redak- | 
cyjnym pisze między innymi: 

„W całości sytuacja ekonomiczna Pol 
ski wydaje się być zadziwiająco dobra, 
biorąc pod uwagę. że kraj został zruj- 
nowany doszczętnie przez Niemców. 

Z końcem wojny stanęło pytanie, 
czy Polska, która stracija w czasie woj 
ny wielu ze swoich nailepszych ludzi i 
najbardziej wykwalifikowanych pra- 
cowników i w której dokonał się rewo- 
lucyjny przewrót ekonomiczny i polity- 
czny będzie zdolna do podźwignięcia się 
I dn pracy w Świecie powojennym. 

Wkrótce została udzielona odpowiedź 
ra to pytanie. Żaden inny kraj euro- 
pejski nie przejawia tyle rožmathu i 
energii w odbudowie, 

W grudnia 1946 r. polska akej 
przemysłowa osiągnęła poziom z roku 
19%8. Pod koniec 1947 r. był àn już 
wyższy o 33 proc, Jeżeli Plan Trzyletni 
hędzie realizowany z powodzeniem, to 
pad konice br. nadwyżka wynosić bę- 
dzie 52 proc.. 

Jedną z najbardziej pozytywnych 
oznak odbudowy ekonomicznej Polski 
— zdaniem pisma — stanowi wzrost 


jej obrotów handlowych z krajami Za- 
chodu. 

Odrzucenie przez Warszawę planu 
Marshalla. nie przyniosło w rezultacie, 
zer- 


Palmiro Togliatti 


jak się tego pierwotnie obawiano, 
onera 


Sekretarz” benetan AETA Parti 
Komunistycznej w odpowiedzi na prze- 
mówienie premiera de Gasperi ośw'ad- 
czył, że mocarstwa, z którymi de Gaspe- 
ri pragnie związać Włochy, przeciwne 
są słusznemu i korzystnemu dla Wloch 
rozwiązaniu problemu byłych kolonii, 

Natomiast kraje demokracji ludowe) 
zajęły w sprawie tej cbiektywne i przy- 


osiągnięciach ' wania stosunków gospodarczych z 


stwa Izrael donosi o licznych wypad- 


|" wojska arabsi 


= Y 


PONIEDZIAŁEK 14 ZAWCZ 1948 ROKU. 


Nawet ci podziwiają 


wielkie sukcesy gospodarcze Polski 
Co pisze o nas reakcyjna „New York Herald Tribune“ 


3 europejskimi, które plan ten przy í 
Je 

W rzeczywistości od czasu, kiedy w 
lipeu ub roku Warszawa zdecydowałaj 
odrzucić plan Marshalla, Polska odno- 
wiła lub zawarła nowe układy handlo- | 
we z £5 krajami, właczając w tę licz- 
bę Szwecję, Włochy, Szwajcarię, Fran! 
cję, Wielką Brytanię itd. Wysokość 
rocznych obortów handlowych dokony- 
wanych na zasadzie tych układów, oce 


-W Anglii natomiast żle 
Błędne koło gospodarki brytyiskiei - 
skutkiem planu Marshalla 


Tygodnik „Economist*, analizując w 
obszernym artykułe trudną sytuację go- 

spodarczą Wielkiej Brytanii, pisze; „Ho- 
ryzont ekonemiczny ża granicą jest cor 
raz czamiejszy, Była chwila w lutym 7. 

gdy wydawało się, że sytuacja na Tyn- 

kach światowych odwróci się wreszcie 
na korzyść Wielkiej Brytanii. Nadzieje 
te -zawiodły całkowicie i ceny. jakie 
Wielka Brytania musi płacić za towary 
Importowane zaczęły wzrastać syste- 

metycznie*, 


Opłata pocztowa uiszczona me<altem - 


Nr 162 I816' 


kra- niana jest na około 600 milionów dola- 


m 


rów 
W dalszym ciągu autor arykułu su- 
mując kończy: „W pracy nad odbudo: 


wą całokształtu swojej gospodarki Pola 


cy doknali rzeczy godnych podziwu“. 


Artykuł „New York Herald Tribune" i 


— pisma obozu reakcij amerykańskiej 
— stanowi jeszcze jedno świadectwo, 


że nasze osiągnięcia gospodarcze są fak 


tem o doniosłym znaczeniu międzyna- 
rodowym. 


„Wydaje: się — konkluduje „Econo- 
mist“ — że nie ma wyjścia z błędnego 
kola: zmniejszenie jmportu jest koniecz- 
na, bo nie ma czym płacić za towary, 
sbrowadzene "sza granicy a wskutek 


f które popełniają stale trusty 


| uczonych, 


Kłopotliwe pytania 


(Kr.) Sędziowie amerykańscy w No- 


$ rymberdze usłyszeli bardzo „kłopotliwe 


pytania, na które trudno im będzie 


4 znaleźć odpowiedź. 


Podczas toczącego się obecnie pro” 


Ñ cesu. kilkunastu dyrektorów hiilerow- 


skiego koncernu I. G. Farhenindustrie, 


d jeden z oskarżonych, dr. Krauch, bro- 


ni się w sposób bardzo dla Amerykan 


U nieprzyjemny. Stwierdził on, na swo- 


ją obronę, że przewinienia I. G. Far- 


i ben z czasów przygotowania do wojny 


i samej wojny nie są wieksze, niż te, 
anglo- 
amerykańskić, Dalej wyjaśnił, że za- 
nim postawiono go przed sądem, Ame 
rykanie proponowali mu pracę w Sta- 
nach Zjednoczonych i zapytał sądu: 

— Dlaczego uczeni niemieccy są 
zbrodniarzami wojennymi, gdy wcho- 
dzi w grę praca dla Hitlera, a nie są 
nimi, gdy współpracują z Ameryką? 

Wreszcie w odpowiedzi na zarzut 


| aktu oskarżenia, dlaczego nie zrezyg” 
f nował ze współpracy z I. G. Farben, 
t ody stało się oczywiste, że Hitler przy 
H gotownuje 


wojnę agresywną, Krauch 
odpowiedział: 

— Zarzut ten powinien wpłynąć na 
którzy w chwili obecnej 
Stanów Zjednoczenych, 
od Trybunału jasnego 


"pracują dla 
aby zażądali 


J sprecyzowania momentu, kiedy zbro” 


jenia danego państwa  dochodza do 
granicy dozwolonej. Jeżeli nie dowie- 
dzą się tego teraz, to w przyszłości mo 
ga stać się przedmiotem prześladowąń. 
Czyli innymi siowy zapytał się nie- 
taktownie sędziów amerykańskich: 
A czy wy nie szykujćcie wojny agre- 
sywnej? Czy wasi uczeni, którzy pra* 
cują nad zbrojeniami, nie sa wobec 
tego zbrodniarzami wojennymi? 
Jesteśmy przekonani, że dr. Krauch 
nie otrzyma odpowiedzi na swe kłopo- 
tliwe pytania. A właściwie otrzyma 
odpowiedź, ` ale w innej  fermie. 
Krauch bedzie na pewno skazany jako 
zbrodniarz wojenny.. ho śmiał zada- 
wać publicznie takie pytania. Za to 
wiele tysięcy innych zbrodniarzy wo* 
jeńnych będzie spokojnie pracowała 
ną. rzecz imperializmu amerykańskie: i 


zmniejszenia importu przemysł Di yty j ETEA PERM 


ski będzie otrzymywał mniejszą ilość su- 
rowców, co znów stanie na przeszko- 
dzie powrotowi gospodarki brytyjskiej 
do równowagi i zredukuje nasz eks: 
port”. 


Kongres Zjednoczeniowy 


węgierskich partii robbim czych w Budapeszcie 


'W Budapeszcie nastąpiło uroczyste 
otwarcie pierwszego kongresu Węgier: 
skiej Partii Pracujących. Na posiedzenie 


'|przybył prezydent Tildy, premier Dinny- 


es i członkowie rządu. Przy stole pr 
zydiałnym zajęli miejsca przywódcy wę: 
gierskiej partii pracujących i zagraniczni 
delegaci. 


Nowy Prezydent CSR 


Przemawiali przedstawiciele partii po]: 
litycznych i organizacji społecznych, po 
czym zabrali głos delegaci Bułgarii, Pole 
ski, niemieckiej socjalisiycznej parti. 
jedności, brytyjskiej partii komun'stycz- 
nej, partii robotniczych Rumunii, Fintan- 
dii, Czechosłowacji, Szwecji, Belgii + 
NO PL: 22. 2X) 


zostanie wybrany dziś przez parlament czechosłowacki 


W dniu dzisiejszym parlament cze- 
owad obiera nowego prezyden- 
ta Republiki. Po dokonaniu wyboru, 
posiedzenie Zgromadzenia Narodowego | j 
zostanie przerwane dla zawiadomienia 
elekta, poczym nowoobrany prezydent 
przybędzie na Zgromadzenie dla złoże- 
nia przysięgi. 

Jak wiadomo 


dotychczas _ jedynymi gl Cze 


kandydatem jest premier Gottwald. 
Szerokie masy ludu czechosłowackiego 
popierają tę kandydaturę, gdyż uważa- 
ją Gottwalda za swego człowieka. Z ca- 
lego kraju nadchodzą listy i depesze od 
związków i organizacji zalecające wy- 
bór Gottwalda na prezydenta Republi- 
ki Czechosłowackiej. 


Pogwałcili rozejm 


o cy arakscy ataku ą nadal osiedla żydowsk e 


Komunikat wydany przez rząd pań- 


kach naruszenia M i aei rozejmu 


| 
Oddziały: syr$jskie atakowały stano- 


Wiska . wojsk «żydowskich w rejonie | 


Hula piechota syryjska zaatakowała 
miejscowość Kfar — Sold, ataki arab- 
skie na Hin-Gev na wschodnim brzegu 
jeziora  Tybedzkiego przybrały na 
sile. 

Komunikat stwierdza, że wszystkie 


Jazne dla narodu włoskiego stanowisko, Mishmar — Hawardan na południe od| wypadki naruszenia rozejmu zostały za 
choć wiele pism włoskich pragnęło roz- jeziora Hula. Samoloty syryjskie zbom| komunikowahe obserwałorom  Naro-|że rzeczywistą przyczyną jest rosnące 


pętać przeciwko tvm krajom kampanię, bardowały kilka osiedli żydowskich w | dów Zjednoczonych, 


oszczerstw. 


górnej Galilei. Na północ od jeziora 


w Tel-Awiwie. + 


Wielka uroczystość 
w rocznieę bitwy partyzanckiej 


Dnia 13 czerwca w Lublinie odbyła 
się wielka demonstracja w 4-tą roczni- 
cę największej bitwy partyzanckiej w 


Polsce, jaką stoczyły oddziały Armii 
Ludowej w lasach janowskich i sol- 
skich. 


Uroczystość ta przekształelła się w 
potężną manifestację ludu ziemi lubel- 
skiej na cześć bohaterskich partyżan- 
tów, w manifestację przywiązania de 
cbozu demokracji ludowej — twórczej 
siły narodu polskiego, która doprowa* 
dziła do niepodległości, suwerenności 
politycznej 1 gospodarczej. 


Marsz na Waszyngton 
w razie uchwalenia ustawy Mundta 
W New Jorku odbyła się wielka de- 

monństracja przeciwko ustawie Mundta 

zorganizowana przez amerykańską pār- 

tie robotniczą. Demonstranci zagrozili w 

razie przyjęcia ustawy „marszem na Wa 

szyngton”. 

Przywódcy demonstracji podkreślali, 
że ustawa Mundła zagraża każdemu o- 
bywatelowi Stanów Zjednoczonych, ktd 
ry wyznaję postępowe i liberalne po- 
glądy. 


$ckumacher na wylocie? 


Z Baden-Baden (francuska strefa) do- 
noszą, że Schumacher ma niebawem u- 
stąpić -że stanowiska przewodniczą* 
cego niemieckiej partii socjal-demo* 
kratycznej (SPD). 4 

Na jego miejsce upatrzony Jest po- 
dobno prof. Schmidt, urodzony we Ftan- 
cji i znany ze swego  profrańncuskiego 
nastawienia. za Ar s | 8% 

Ustąpienie Schumachera tłumaczone 
jest jego chorobą, wydaje się jednak, 


znajdującym się| niezadowolenie w szeregach SPD z pō- 


lityki kierowni ictwa partii. 
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Samarytańska działalność 6 5,3 Czerwonego Krzyża.= 


Wzmożenie akcii sanitarne| i opiekuńczej od 16 do 20 bm. 


Pojutrze tj. w środę na terenie całe- 
go kraju rozpoczyna się „Tydzień 
PCK“ pod hasłem zapoznania -ogółu 
społeczeństwa z dotychczasowymi osiąg 
nięciami Polskiego Czerwonego Krzyża 
i zamierzeniami na przyszłość. 

W ciągu tego tygodnia, który będzie 
trwał do 22 bm. włącznie wzmożona 
zostanie wydajnie działalność sanitarna 
| opiekuńcza PCK ze specjalnym 
uwzględnieniem świata pracy. 

Planami PCK objęta jest w jak naj- 
szerszym zakresie reailzacja pomocy 
leczniczej, zapobiegawczej i sanitarno- 
oświatowej dla wsi. 

Służba zdrowia PCK pochłania 63 
proc. ogólnego budżetu, co stanowi 950 
milionów złotych. 

W roku 1947 wyszkolona na kursach 
sanitarnych około 10.000 osób, w pierw 
szym kwartale rb. na.40 kursach ratow 
ników sanitarnych 2.000 osób. 
Wksótce PCK przystąpi do organizowa 
nia 200 kursów dła młodych matek pra 
cujących. 

Wielkie zasługi ma PCK również na 
odcinku walki z chorobami społecznymi 
a przede wszystkim — z gruźlicą. Z sa- 
natoriów PCK korzysta w pierwszym 
rzędzie świat pracy, również prewen- 


SZKOLNE 


WARSZTATY FOTOGRAFICZNE 
OTWARTE DLA WSZYSTKICH 
W ŁODZI 

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Fo 
lograficznego w Łodzi ma zaszczyt zawia 
dómić, że z dniem 1 maja b. r. otwarty 
został do nżytku powszechnego Szkolny 
Zakład Fotograficzny przy uf, Legio- 
nów 15a. 

Zakład jest czynny codziennie za wy* 
jątkiem niedziel i świąt od godz. 15 da 
14,30, 

Wykonuje s.ę wżzelkięe prace wchodzą 
ce w zakres sztuki fotograficznej jak: 
zdięcia do legitymacji, portrety, zdjęcia 
DORA, rodzajowe, handlowe 

t. p. 

Ob. Ob Profesorowie, Nauczyciele, Stu 
denci, Uczniowie wszelkich szkół, Człon= 
kowie Związków  Zsawoddwych oraz 
Urzędnicy Państwowi mogą otrzymać za 
okazaniem legitymacji 15 proc. zniżki od 
obowiązującej taksy za zdjęcia Jegifyma 
cyjne. 

Wszystkimi bez wyjątku pracami kle- 
rują wyłącznie profesorowie, 


6344k 


toria leczą przeważnie dziecj pracowni 
ków i robotników. 

Z 10 istniejących stacji przetaczania 
i konserwowania krwi korzysta też 
przede wszystkim ludność pracująca. 

PCK prowadzi cztery szkoły pielęg- 
niarstwa (każda ze szkół obliczona jest 
na 200 słuchaczek), kursy sióstr pogo- 
towia sanitarnego oraz szkoli personel 
Instruktorski t- zw. instruktorów ratow 
nietwa. 

Przeszkolone przodownice zdrowia w 
liczbie ponad 1.000 udziefają ludności 
wiejskiej pierwszej pomocy i opiekują 
się chorymi aż do przybycia lekarza. 

Szkolenie w zakresie higieniczno” 
sanitarnym obejmuje młodzieżowe ka- 
dry zrzeszone w kołach PCK, skupiają 
cych półtora miliona członków, przy 
czym 70 proc. młodzieży rekrutuje się 
ze środowisk wiejskich. 


Dążeniem PCK jest objęcie jak naj- 
większej liczby młodzieży godstawo- 
wym _ przeszkoleniem w zakresie 
udziełania pierwszej pótnocy. Akcją 
tą objęta będzie również młodzież w 
Powszechnej Organizacji „Służba Pol- 
see" 

w związku z tygodniem PCK na tere 


nie całego kraju zwiększona będzie ak- 


| 


cja przeciwko. alkoholizmowi. W okre- 
sie tym otwarta też zostanie stacja 
Przetaczania i Konserwowania Krwi w 
Katowicach, sanatorium w . Rabce, 
sześć punktów pogotowia ratunkowego 
w woj. olsztyńskim, pierwsza wzorowa 
stacja miejska na terenie okręgu łódz” 
kiego w Węgrzynowicach itd. 

Polski Czerwony Krzyż dobrze się za 
służył na niwie pracy społecznej. Insty 
tucja ta zasługuje na szczere uznanie i 
poparcie! (w) ' 


Lacieśniają się więzy przyjażni 


między Polską a Związkiem Radzieckim 


W sali końferencyjnej Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi odbył się wczoraj 
zjazd wojewódzki członków Tow. Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, na który 
przybyli m. in, minister Matuszewski, 
wicewojewoda Kucner, w imieniu pre- 


zydenta miastą — nacz. Rajkowski 
orez przedstawiciele partii politycz- 
nych, organizacji młodzieżowych i 


Związków Zawodowych. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa Za 
rządu Wojewódzkiego TPPR, prof. dra 
Nowackiego przemówienia powitalne 
wygłosili — w imieniu komisji porozu* 
miewawczej stronnictw  demokratycz- 
nych poseł Słoń, wicewoj. Kucner oraz 
przedstawiciel organizacji młodzieżo- 
wych Felisiak. 

Minister Matuszewski w obszernym 
referacie ideologicznym nakreślił cele i 
zadania Towarzystwa na tle obecnej 
sytuacji gospodarczej i politycznej kra- 
ju, Ugruntowiina w najcięższych dla 
naszego państwa warunkach przyjaźń z 


i szersze kręgi i 


narodem radzieckim zacieśnia się coraz 
bardziej, bo podstawą jej jest wzajem- 
ne zrozumienie, poszanowanie suweren 
ności oraz szeroko udzielana pomoc gos 
podarcza. Idea przyjaźni zatacza coraz 
obejmuje wielkie masy 
narodu polskiego, który potrafi we 
właściwy sposób ocenić wszechstronną 
pomoc, okazywaną przez Związek Ra- 
dziecki tak na arenie politycznej, jak 
również w dążeniach do stworzenia sil- 
nego gospodarczo państwa. 

W okresie od czerwca ub. r. do dnia 
dzisiejszego ilość członków i kół Towa- 
rzystwa na terenie naszego wojewódz 
twa wzrosła bardzo znacznie. TPPR 


liczy dziś 35 tysięcy członków zrzeszo- 
nych w 309 kołach wojewódzkich. W 
Łodzi Towarzystwo zgrupowało już po 
nad 25 tysięcy członków | posiada po- 
nad 200 kół. 

Na zjeździe wybrano nowy zarząd 
oraz powołano delegatów na zjazd 
ogólnopolski TPPR, jaki się odbędzie w 
tym roku w Warszawie. (KŁ) 


` 
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DWIE PRZYJACIOŁKI Z. | T: Dziękujemy 
za pozdrowieńa Szkóły stenugrafii | maszyno- 
pisania zła idują się przy ul. Piottkowskiej 83 
względnie Kilińskiego 59. 

$ x 

ANNA Z PIOTRKOWSKIEJ: Na wszystkie 
pytania znajdzie Pani odpowiedź w „Naszych 
Radach* z piątku 11 czerwca pod „Dwaj bra- 


či zalńteragowani”, 
LJ 


SR " 


LUCYNA H. Z PIOTRKOWA: Dziękujemy 
Pani za miły j serdeczny list. Sądzimy, że na- 
ukę w gimnazjum wieczorowym dla dorosłych 
rozpocznie Pani z początkiem przyszłego róku 
szkolnego. Powinna Pani w celu uzyskania wy 
czerpujących informacji napisać do Kuratorium 
Okręgu Łódzkiego — ul: Jaracza 11. Mamy 
nadzieję, że uda się Pani przekonać rodziców. 
aby pomogli Pani w Ykończeniu nauki i zdo- 
byciu zawodu. Na pewno zależy im również 
jak Pani, aby była Pani niezależna materialnie 
w przysżłości od nich. Gdy pomówi Pani z nimi 
poważnie na pewno uznają słuszność jej argu- 
mentów i nie będą utrudniali zdobycia samó- 
dzielności. a 

* 

KRYSIA Z ŁODZI: Przyczyną Pani otyłości 
jest prawdopodobnie zła przemiana materii. Po- 
winna się Pani bezwzględnie, poradzić lekarza 
jw każdym razie nie przeprowadzać raptownej 
kuracji odchudzającej. W Panj wieku (24 lata) 


może to być niebezpieczne dla zdrowia, gdyż, 


łatwo jest wpaść w gruźlicę lub w złośliwą 
anemię. Trzeba się odżywiać racjonalnie, jeść 
więcej owoców; jarzyn a mniej rzeczy mącz- 
nych į starać się używać jak najwięcej ru- 
chu. 

* 

NIEZADOWOŁONA ZOSTA: Droga Zoslu! 
Trzeba się starał przede wszystkim zwalczyć 
poczucie niższości. jakie zatruwa jej młodzień 
cze lała, Jes* Panj nieśmiała i niepewna sie- 
bie | zawsze się Pani zdaje, ża nie potrafi tak 
jak jej koleżanki zdobyć sobie powodzenia w 
życiu. Nałeży przekonać samą siebie, że tak 
nie jest, Powinna Pani być naturalną i nie silić 
się na żadną sztucznośń, a już najmniej na- 
śladować postępowanie innych. Pełne prostóty 
zachowanie sie w stosunku dn ludzi, koleżeń- 
skie, życzliwe adnoszenie się da znajomych 
kolegów i koleżanek ułatwi Pani przyjaźń z 
nimi, Tyłko dzielna postawa życiowa i życz- 
liwość dla ludzi moze zapewnić Pani poważa= 
nie i sympatię otoczenia Nie należy więc 
kopiować innych, ale iść swoją własną drogą. 

e 

POKRZYWDZONY Z PIOTRKOWA: Zgodnie 
z prawem pracy (azl 29 Rozp. Prez. z dn. 16, 
3. 1928 © umówie a pracę pracowników) pra- 
cownikowi nie wolne wypowiedzieć umowy © 
pracę podczas jego, urlopu i. pracodawca nie 
może żądać ad pracownika wykarzystania przy 
sługującego mu urlopu w okresie wypowiedze 
nia. W tej ostatniej sprawie jest orzeczenie 
Sądu Najwyższego, zostało ona wpisane do 
księgj zasad prawnych. Jeżeli pracownik nie 
zdążył wykorzystać swśgo prawa do s: oe 
przed wypowiedzeniem umowy o pracę, to 
codawca winien mu zapłacić. ea EASA! 
stany urlop. Jest to wyjątek od ogóinej zasa- 
dy prawa pracy. że urlop jest prawem pra- 
cownika do wynoczynku i nie może być za- 
mieniony na pieniądze. 


Codzienna nowelka ,Ertpressu“ 


Człowiek syty 


Czy mr. Symms powiedzia] już panu 
w jakim celu zaangażowaliśmy go? — 
spytał mr. Vulcan, Johna. Pottsa. 

— Tak, panie! 

— Nakręcamy film p. t. „Światła 
wielkiego miasta“. W czasie akcji — 
ściśle wedle ścenarfusza — bohater 
filmu zwabiony zostaje przez oszusta w 
pułąpkę, ściślej mówiąc drab ten więzi 
bohatera filmu na szczycie wiezy 
olbrzymiego drapacza chmur. Uwięzio 
ny ma tylko jedną drogę: uciec! Ale 
którędy? W-ostateczności więc skacze 
z wieży do rzeki, 

— Rozumiem/ 
Potts. 

— Bohaterską role kreuje nasz mło- 
dy. świetny aktor mr: Summerscale. 
Potrzebujemy jego sobowtóra i wybór 
hasz padał na pana! Pan właśnie ma 
zamiast niego skoczyć z wieży drapacza 
chmur do rzeki. Nie ma w tym żadne-|; 
go niebezpieczeństwa. U podnóża gma- 


oświadczył John 


"chu, tuż nad brzegiem rzeki rozciągnie- 


my sieć, której jednak objektyw apara- 
tu nie obejmuje. Wpadnie pan w tę 
sieć, Wydostawszy się z niej, skoczy 
pan do rzeki. Ten moent będzie rów- 
nież sfilmowany, a później montaż stwo 
rzy całość, tak, jakby pan skoczył z 
wieży wprost do rzeki. Zrozumiał pan? 

— Doskonale rozumiem!... 

;— Zapłacimy panu za to sto dola- 
rów. Jutro rano punktualnie o ósmej 
stawi się pan na miejscu! 


— Dobrze, pańie dyrektorze, nie 
mam przy sobie ani centa i nie wiem, 
gdzie się przenącuje! Już trzy noce spę 
dziłem na ławce w parku! Od tygodnia 
już nie jadłem porządnego obiadu, a w 
ostatnich dwóch dniach w% ogóle nie nie 
przełknąłem. Gdybyście mi panowie... 

— Zgoda — rzekł mr. Vulcan — oto 
keno dolarów zaliczki. 

Na drugi dzień świat wydał się Pott- 
sowi, który w ubiegły wieczór zjadł 
świetną kolację, a potem przespał się w 
hotelu, bardzo piękny. 

W najlepszej resturaci zjadł porząd- 
ne śniadanie. 

W magazynie kupił potem ubranie. 
śnieżnobiały kołnierzyk i krawat, Prze 
brał się na miejscu i wyszedł, jak gdy- 
by odrodzony, żegnany uprzejmie ukło 
nem sprzedawcy. Następnie kupil so- 
bie wonne cygaro, którę zapalił z przy 
iemnóścią. 

— Świat jest naprawdę piękny! — 
pomyślał filozoficznie. 

Mr. Vulcan, mr. Symms 4 kilku ope- 
ratorów filmowych oczekiwało już jp 
na Potts%a. 

Po kilku minútach auto E TEL 


— Mój Boże — szepnął sam do sie 
bie — sądzę, że... 

Winda zawiozła 
skąd schodami 
gmachu. 


ich na 45 piętra, 
dostali się na szczyt 
Widak był niezwykły. Jakby 
cały świat leżał u stóp drapacza chmur, 
zmieniony w najpiękniejszą panora- 
mę. 

John Potts oparł się o balustrade I 
spoglądał na dół. Struchłał i śmiertel- 
mie zbladł. 

— Sieć jest rozpostarta | wszystko 
przygotowane! — rzekł mr. Vulcan. 
— gdy dam sygnał, ma pan skoczyć! 
Wprost do sieci!.. Nie ma żadnego nie- 
bezpieczeństwa. Zresztą najlepiej zam- 
knij pan oczy i nie patrz wcale. Za mi- 
nutę będzie juź po wszystkim! 

Po chwili padł sygnał: „Gotowe“! 
John Potts przeszedł na zewnętrzna 
stronę balustrady. Drżał jak liść. W 
tej chwili operatorzy skierowali objek- 
tywy aparatów na szczyt wieży. Gdy 
uchwycili stojącego tam człowieka w 
ramy obiektywu — mr. Vulcan ryk- 
nat: 

— Skacz! 

Potts trząsł się, jak w febrze. Na 
chwilę zamknął oczy przygotowując 
się do spełnienia swego zadania. Na- 
gle rozmyślił się. otworzył oczy i zręcz 
nym skokiem przedostał się z powro- 
tem na teren wieży. | 

— Bardzo mi przykro — oświadczył 


się przed drapaczem chmur, wznoszą”; — ale nie mogę zeskoczyć! 


cym sie tuż nad brzegiem rzeki. Jobn 


Potts spoglądał na wieżę | dreszcz nie-; 


samowity przebieg. go od stóp do gło- 


twy. 


— Co to ma znaczyć? i 

Jest mi naprawdę bardzo przykro 
— tłumaczył się Potts — ale nie mogę! 
Gdybym mógł, skoczyłbym! Ale jest to 


niemożliwe! Straci łem odwagę. Sà- 
deę, że stało się to dlatego, że się na- 
jadłem, porządnie się wyspałem | teraz 
znowu chodzę po świecie, jak normal- 
ny człowiek! Tak jest, jak człowiek, 
który znowu odzyskał nadzieję życia! 
Jest to zadanie naprawdę przekracza” 
jace moje siły. Nie mogę skoczyć! Nie- 
stety, wydałem już większą część go- 
tówki. którą od pana dostałem, ale pro 
szę o kilkudniowy termin — zwrócę na 
pewno! Wczoraj wieczorem byłem jesz 
cze człowiekiem, który stracił wiarę w 
własne siły, własny rozum i nie przy” 
puszczałem, że kiedyś znajdę pracę. 
Ale dziś? Dziś uważam się znowu za 
człowieka, który wie, że potrafi prze- 
zwyciężyć największe trudności, 
skoczyć w tę przepaść? Nie! 

Mr. Vulcan był wściekły. Tyle za- 
chodu na nic, tyle przygotowań i straty 
czasu! Dopiero po południu uspokoił 
ię i zażądał od Symms'a wyjaśnień. 

Symms tłumaczył się: 

— Ależ, panie dyrektorze, dopraw- 
dy nigdy bym się nie spodziewał, że 
człowiek po zjedzeniu dobrego obiadu 
czy kolacii i no wyspaniu się tak potra- 
fi się zmienić! 

— A gdzie, u diabła, wynalazł pan 
tego tehórza? — zapytał czerwony, jak 
burak mr. Vulcan. 

— Gdzie go znalazłem? Na szczycie 
drapacza chmur! Na samej górze! I w 
dodatku po zewnętrznej stronie balu- 
strady. Od tygodnia już nie jadł i właś 
nie w chwili, gdy go zobaczyłem — za- 
mierzał popełnić samobójstwo! „Chciał 
skoczyć w przepaść!.. 


Lecz 
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EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WICKA 


kocimi Sir 8 


WACKA ~= 


SZABERSKI: — Zdrowie gości! 

WICEK: — A to się schlał! 

WACEK: — Trza się nim zaopieko- 
wać! Ty masz wprawę!... 


Muzeum Sztuki 
stworzyło już rodwo © 


Muzeum Sztuki w Łodzi otworzyło 
wczoraj swe podwoje dla szerokich 
mas zwiedzających. Na uroczystość od- 
dania do użytku publiczności nowej pla 
cówki kulturalnej przybyli przedstawi- 
ciele Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
władz mejskich i wyższych uczelni łódz 
kich oraz liczne rzesze społeczeństwa. 

W przemówieniu powitalnym dyrek- 
tor muzeum, dr. Minich, podkreślił zna 
czenie, jakie Łódź robotnicza przywią* 
zuje do swego nowego nabytku kultu* 
ralnego, który ludziom spragnionym 
prawdziwej sztuki dostarczy na pewno 
wiele godziwej rozrywki. 

Łódzkie Mużeum Sztuki jest naj- 
młodszym tego rodzaju ośrodkiem kul- 
turalnym, posiada jednak eksponaty, 
które przedstawiają ogromną wartość 
artystyczną, Zebrane arcydzieła, po* 
chodzące z wieku XV aż po sztukę dzi- 
siejszą, będą doskonałym materialem 
dydaktycznym dla naszego rozwijają” 
cego się coraz bardziej Uniwersytetu, 
dla którego udostępniona będzie rów- 
nież biblioteka, licząca ponad dwa ty- 
siące tomów. (KŁ) 


„łaleczn ca“ zaszkodziła... 
Kuracja w postaci 1-tygoin oweso 
aresztu 


Przed Sądem  Starościńskim odpo 
wiadali wczoraj trzej panowie: Stani- 
sław Majtczak (Łagiewnicka 70), Kaje 
tan Rojek (Wojska Polskiego 95) i Sta- 
nisław Borkowski (Stefana 16). 

Nazwiska ich znane już są czytelni- 
kom. Przed dwoma tygodniami trójka 
ta wywołała niebywałą awanturę w po 
bliżu PL Zwycięstwa, obrzucając prze 
chodniów surowymi jajami, 

Epilog okazał się bardzo przykry w 
skutkach. „Jajecznica nie wyszła na 
zdrowie trzem panom, gdyż każdy z 
nich ukarany zosta} I-tygodniowym 
bezwzględnym aresztem. (s) 


Na szybsza maszynistka 
reźm'e udział w konkursie słowiań- 
skim i europe'st'm 
Jak już donosiliśmy, w konkursie pi- 
sania na maszynie pierwsze miejsce 
zdobyła piotrkowianka p. Anna Pasz- 

kowska. 

Laureatka konkursu przygotowuje 
slę obecnie do konkursu słowiańskiego, 
który odbędzie się niedługo w Warsza- 
wie, potem zaś, jeśli dobrze pójdzie, ma 
wziąć udział w konkursie europejskim 
w Paryżu. 

P, Paszkowska na maszynie pisze ód 
16 roku życia, Przed wojną ustanowi- 
ła swój rekord wynoszący 600 ude- 
rzeń na minutę. Ale że długie lata nie 
pisała. wyszła z wprawy i dlatego na 
ostatnim konkursie w Łodzi wykonała 
„tylko“ 411 uderzeń... 

Ambitna  piotrkowianka zapowiada 
atak na swój własny rekord. (k) 
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OFIARA 
Zamiast kwiatów w dniu imienin ob. Bogu- 
sława Kantora — składają zł. 2.000.— na Łódz 
ką Rodzinę Radiową — Hi JP, 


czył: 
7 


WICEK: — Nie wstyd to panu takie 
bydlę z siebie robić? 

SZABERSKI: — Niby, że co? Że te- 
go?.. No imieniny!... 


SZABERSKI: — Panowie litości! 
Czego mąż tak krzyczy? 


A 


WACEK: — To tak z radości, proszę 


pani, że go leczymy... 


WICEK: Nowe czasy potrzebują lu= 
dzi trzeźwych, a nie spitych kretynów! 
Będziesz chlał? 

SZABERSKI: — Oj już nigdy!... 


F U S i 


Przed chorobą mogą nas zabezpieczyć szczepienia ochronne. — 
Należy sę pospieszyć, ho kończą się on? w dniu 30 bm. 


W związku z łagodną zimą i wcżes- 
nym latem istnieje poważna obawa 
wybuchu epidemii tyfusu brzusznego 
w całym kraju. Ze wszystkich zaś 
miast bodaj najbardziej zagrożona jest 
Łdź ze względu na swe specyficzne wa- 
runki sanitarne. Jak wiadomo bowiem, 
zaledwie część mixsta nosiada urządze- 
nia kanalizacyjne i acdociągowe. 

Ażeby zapabłiec epidenii: władze zdro 
wotności publicznej  zmobilizowały 
wszelkie środki profilaktyczne, zarzą” 
dzając na terenie naszego miasta przy- 
musowe szczepienia  przeciwdurowe, 
którym winny się poddać wszystkie 


dzież i dorośli do 60-go roku życia. 

Łodzianie znani są z tego, że wszy- 
stko lubią odkładać na ostatnią chwile, 
toteż į obecnie wcale się nie kwapią z 
wypełnieniem tego ohowiązku. W tym 
wypadku jest to jednak o tyle niewy- 
tłumaczone, że chodzi tu przecież 

O ICH WŁASNE DOBRO! 

Jak nam komunikuje dr. Misjon z 
Wydziału Zdrowia — akcja szczepień 
przeciwtyfusowych, jakkoiwiek ożywi- 
ła się w ciągu ostatnich tygodni, nadal 
jeszcze idzie dość opornie. 

Do chwili obecnej zaszczepieno zaled 
wie 150,000 osób, co stanowi połowę 


dzieci w wieku ponad 5 lat oraz mło: | zobowiązanych do szczepienia, 


Na Slask i 


nad morze 


pojadą studenci po siły i zdrowie 


Akcja wczasów akademickich ma w 
tym roku specjalny charakter. Poza bo 
wiem domami wypoczynkcwymi orga- 
nizuje się specjalne obozy wypoczynko- 
wo-społeczne, rozrzucone w całym kra- 


u. 

Studenci biorący udział w tych ©%o- 
zach poświęcać będą część dnia pracy 
społecznej na terenach przyohozowych. 
Ten bezpośredni kontakt akadem“ ów 
z ludnością, szczególnie Ziem Zac.tod- 
nich gdzie mieścić się będzie większość 
obozów, przyczyni się da wzmocnienia 
łączności między ośrodkami wiejskimi 
a miastami. 

W ramach akcji wczasów akademic- 
kich Łódź otrzymała 490 miejsc w do- 
mach wypoczynkowych i 550 miejsc w 
obozach wypoczynkowo-społecznych. 

Domy wypoczynkowe znajdują się w 


Czarniawie - Zdroju, w Karpaczu, Tu- 
padłach, Międzyzdroju, zaś chozy wypa 
czynkowo-społeczne w Wędrzynie, Lu- 


binie, Millenku. Słowem — Dolny 
Śląsk i wybrzeże. 
Rozdziałem miejsc dla poszczegól- 


nych uczelni zajmie się Arodcwiskewy 
Komitet Wczasów Akademickich, rezer 
wując pewną ilość miejsc także dla słu 
chaczy kursów przygotowawczych Ko 
mitet przyjmuje podania studentów za 
pośrednictwem Bratnich Pomocy. 

Wczasy przeprowadzone będą w 
3-ch turnusach trzytygodniowych, po- 
czynając od 6-go lipca. 

Pobyt na obozach wypoczynkowo- 
społecznych jest bezpłatny, w domach 
wypoczynkowych 2/3 studentów otrzy- 
ma całkowite zwolnienie z opłat, a jed- 
na trzecia skorzysta z 50 proc. ulgi. (t) 


Kiepura z u!. Ruskiej 


Pijak leżał rod iawką i śn ewał na cały głos 


Gdy patrol M.O. przechodził w nocy 
ulicą Armii Czerwonej, uszu milcjan- 
tów dobiegł nagle zapijaczony głos mę 
ski, śpiewający popularne tango. Do- 
koła jednak nikogo nie było. Milicjanci 
myśleli już, że to któryś z niesfornych 
lokatorów nastawił w nocy radio, po 
chwili jednak przekonali się, że pio- 
senkę odtwarza jakiś jegomość, leżący 
pod ławką na ulicy. 

Był to Włodzimierz  Zaleszczenko, 
mieszkający przy ul. Ruskiej 5. Jak się 
nie trudno domyśleć, znajdował się on 
w stanie podchmielonym. Gdy mili- 
cjanci kazali mu się podnieść, oświad- 


— Tu mi jest dobrze, nigdzie nie pój 


de.. W domu czeka żona z wałkiem od 
ciasta... 

A gdy oświadczono mu, żeby natych 
miast się zbierał do komisariatu, wy- 
grzebał się spod ławks į głosem, przery* 
wanym czkawką pijacką powiedział: 

— Kogo chcecie zabrać do komisaria 
tu? Mnie, starego pijaka? Komisariat 
jest dla początkujących, a ja już chwa- 
lić Boga piję od piętnastu lat... 

Onegdaj Kiepura z ul. Ruskiej odpó* 
wiadał przed Sądem Starościńskim | zo 
stał ukarany grzywną w wysokości 
7.000 złotych. 

Na rozprawie okazał skruchę, obiecn 
jąc, że nie tylko jaż wiącej nie weźmie 
wódki do ust, ale w ogóle... przestanie 
śpiewać... (s) R 


| Tyfus brzuszny jest chorobą ciężką, 
przykuwającą do łóżka na wiele tygod* 
ni, często kończący się śmiereią. A prze 
cież tak łatwo można się przed nią 
uchronić. JEDEN ZASTRZYK NIEBO- 
LESNY I CZŁOWIEK JEST ZABEZ- 
PIECZONY NA CAŁY ROK PRZED 
ZACHOROWANIEM NA TYFUS 
BRZUSZNY! 

Nie należy więc zwłekać, lecz natych 
miast udać się do najbliższego dozoru 
sanitarnego ! poddać sie szczepieniu, 
które odbywają się codziennie w godzł- 
nach od 8-ej do 10-ej rano. 

Szczepienia w miejskich dozorach sa 
nitarnych są bezpłatne. Będą się one 
odbywały do dnia 30 czerwca, a więc 
jeszcze 

ZALEDWIE DWA TYGODNIE. 
Narazie nie ma kolejek i na zabieg trze 
ba stracić tylko kilka minut. Za parę 
jednak dni, w miarę zbłiżania się osta- 
tecznego terminu, frekwencja w dozo- 
rach sanitarnych zwiększy się | wów” 
czas publiczność będzie narażona na du 
ża stratę czasu, gdvż wszyscy naraz po 
spieszą na zastrzyki. 

Pamiętamy co się działo w roku uhle 
giym. Napływ ludności do dozórów sa- 
nitarnych był tak olbrzymi, że lekarze 
nie mogli nadążyć z robotą I w rezultą* 
cie wiele osób nie zaszczepiło się. 

Dla opornych przewidziane są 

j SUROWE SANKCJE, 

| Przede wszystkiem osoby, które nle 
przedstawią zaświadczenia o szezepie 
niu nie otrzymają kartek. żywnościo- 
wych. a prócz tego będą ukarane grzyw . 
nami lub aresztem. 

Poza tym osoby te skazane heda na 
„Śmierć cywilną”, gdyż bez zaświadcże- 
nia lekarskiego nie wolno im będzie 
weiść do żadnej instytucji samorząda- 
wej. czy państwowej, a administracje 

| zakładów pracy otrzymałą polecenia, w 
myśl którego osoby nie zaszczegiene ' 
przeciw tyfusowi nie będa mogły dalej 
pracować, 

Wszystkie te obostrzenia npodyktowa 
¡ne są tylko i wyłącznie troską o zdro” 
|wie tudności Łodzi, która nie powinna 
utrudniać władzom zdrowotności cleż- 
i kiej i odpowiedzialnej pracy! f-ak-) 


Fokér rocznika 1927 
Kto ma s'e zgłosić uro? 


Jutro. we wtorek, na komisję poborową zgło 
szą się: 
NA UL. ŚWIĘTOKRZYSKA 15 


mężczyżni o nazwiskach na llterę M. zamie- 
szkalj na terenie 6, 7, 8, 9, 10 I 15 kom. kom. 
M. O. 


NA UL. OGRODOWĄ 34 
mężczyźni o nazwiskach na literę P. zamieszka 
H na terenie 1, 2, 4, 4 5, 11, 12, 13 ( 14 kom. 
kóm. M, Q. 
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Czytelnicy pisza 


Cud mniemany 
czyli o grających dziadach 


Na trasie linii tramwajowej Plac Wolności 
— Lutomiersk, spotkać można „artystyczną 
parę dziadków, którzy wzniosłe hasło „sztuka 
dla mas“ z całym zaparciem wprowadzają w 
życie. Jeden z nich — ślepy produkuje się 
na harmonii, drugi zaś — nie ślepy — nū 
skrzypcach. Tworzą oni zespół instrumentalno: 
wokalny bardzo dobrany i zgrany. Grają tak 
pięknie, że aż się wątroba w człowieku prze- 
wraca, 

Słuchając tego koncertu 
się jeden stary dowcip: 

Do pokoju swego sublokatora wpada zdy* 
szana gospodyni z okrzykiem: 

— Panie! co pan wyprawiał? 

Gram na skrzypcach — odpowiada spokoj- 
nie zainterpelowany. 

— (Całe szczęście — oddycha z ulgą go: 
spodyni — myślałam, że pan nogi od mojegc 
stołu odrzyna. 

Wrażenie potęguje się jeszcze, gdy 70-cio- 
leini — na oko licząc — skrzypek zaczyna 
tęsknym głosem: „Czy pamiętasz tę noc w Za: 
kopanem' przy dyskretnym akompaniamencie 
harmonii, Po proslu płakać się chce. W ogóle 
jak ci biedni ludzie męczą się na tym świecie. 
Zwłaszcza ten ślepy. Nie dość, że nic nie wi- 
dzi i zdany jest całkowicie na łaskę prowa- 
dzącego go kolegi — skrzypka, to jeszcze w 
dodatku jest mocno „trącony”. Skrzypek rów- 
nież, Qały wagon już po pierwszym tangu 
„wonieje” monopolem. 

Cudów niby nie ma, a jednak sam na wła- 
sne oczy widziałem coś, co można by, przy 
pewnego tPodzaju bujnej wyobraźni „podciąg» 
naé” pod nazwę cudu, W tramwaju było wol- 
ne jedno jedyne miejsce. W pewnym momen: 
cię ślepy grajek zrobił 4 czy 5 kroków dzie- 
lących go od tego miejsca i usiadł sobie nie 
przerywając koncerlu, Szmer podziwu dla in: 
tuicji ślepca rozległ się w całym wagonie. 


przypomniał mu 


iniuicja, czy też zwykła nieostrożność spowo- 
dowana działaniem alkoholu, przez którą to | 
nieostrożność spadła łuska ślepoty z oczu 
grajka, 
s Ma 

Istnieje w Polsce ustawa zabraniająca pu: 
blicznej żebraniny, Zamiast „dziad swoje, a 
baba swoje” można by powiedzieć: „ustawa 
swoje, a dziad I baba swoje”. Polacy znani są 
ze swej czułości na ludzką biedę, jak również 
ze swej ofiarności, jednak absolutnie za dużo 
pieniędzy dostaje się do rąk, które olrzymaną 
oliarę zużytkowują w sposób niewłaściwy, Ta 


sama ofiara złożona w P. C. K„ czy innej in- 
stytucji opiekującej się ubogimi i starcami 


przyczyni się niewątpliwie do ulżenia ich doli, 

najczęściej jednak mija się z celem przy bez- 

pośrednim obdarowywaniu żebrzących. 
Stanisław Rączkowski 


— Mona żyje chwilą bieżącą i nie ma 


sentymentu dla przeszłości! Zauwa- 
żyła chyba pani, żeśmy się poróż „Ii?... 
Że przyszła tutaj i wyszła potem z in- 
nym... 

Właściwie obowiązkiem jej było po- 
wiedzieć mu teraz prawdę, że odkąd 
wyjechał, panna Strobel przychodziła 
tutaj codziennie z Fritzem von Alten- 
hoff. Ale Wieśka Gorkowska należy 
do tych szlachetnych natur, które nie 
zdolne są do jakichkolwiek intryg, 
więc też poprawiając znowu nakrycie 
— zanważyła tylko: 

— Nie powinien się pan tak tym 
przejmować!.. między  zakochanymi 
przychodzi często do nieporozumień. 
które jednak wygładzają się potem 
A może był to tylko chwilowy kaprys 
Mony? 

Wstąpiła w niego nowa otucha. 


Może rzeczywiście był to tylko 
chwilowy kaprys niezrównoważonej 
jedynaczki państwa Stroblów? Może 


Mona rozmyśli się i zmieni swoją đe- 
cyzję? 
Młody Oberlejtnant spojrzał z wdzię 


- 


i Wczoraj 
Nie wiadomo jednak, czy była to faktycznie) Okręgowym Anastazja 


EXPRESS ILUSTRE 


Do 40.000 złotych 


można otrzymać etnorazowo z Ameryk’ 


Nie wszyscy wiedzą zapewne o tym, 
że od kwietnia zaprowadzony został 
ruch przekazowy między Stanami Zjed 
noczonymi Ameryki a Polską, co umo“ 

| liwia dogodny, szybki i bezpieczny spo 
sób przesyłania pieniędzy do Polski. 

Za pomocą jednego przekazu można 
przesłać z Ameryki kwotę do 100 dola- 
rów, przy czym wypłata adresatowi w 
Polsce odbywa się w walucie. polskiej, 
wg. stosunku 1 dolar — 400 złotych. 

Jednocześnie przyspieszony został 
obieg korespondencji, ponieważ poczta 
przeznaczona dla Polski już w Amery- 
ce i Kanadzie sortowana jest dla po- 
szczególnych ważnych centrów naszego 


kraju, jak Gdynia, Katowice, Kraków, 
Poznań, Warszawa, Wrocław į kiero- 
wana do miejsca przeznaczenia. Dotych 
czas wszystkie listy nadchodzące do 
nas z Ameryki koncentrowane były w 
specjalnej sortowni w Poznaniu, co 
wpływało na opóźnienie koresponden- 
cji. 

W interesie odbiorców į nadawców 
leży, aby wykorzystane były wszelkie 
możliwości, jakie dostarcza instytucja 
pocztowa, a więc by przedmioty prze- 
syłano w paczkach, pieniądze za pomo- 
cą przekazów, zaś listy, druk, czaso- 
pisma, próbki itd. — w przesyłkach 
listowych. (w) 


Wypadek na Stokach 


Woeźn'ca i koń utonęli w stawie 


Wczoraj pod wieczór 21-letni wożni- | z dołów i począł tonąć wraz ze zwierzę 


ca Władysław Łatkowski, zamieszkały 
na Stokach przy ul. Pryńskiej 3 
udał się do znajdującego się tam przy 
cegielni stawu, aby wykąpać dwa ko- 
nie. 

Staw posiada zdradliwe głębie, które 
rok rocznie pochłaniają liczne ofiary. 


tami, 
Zanim stojący na brzegu zoriento- 
wali się w sytuacji i zawezwali Straż 


Ogniową — było już zapóźno. Łatkow- 


ski utonął a wraz z nim koń. Drugie 


zwierzę dopłynęło do brzegu. 


Dwa oddziały Straży Ogniowej długo 
szukały ciał, zanim wydobyto je wresz* 
i 


Łatkowski natrafił właśnie na jeden! cie na wierzch. 


Ladenuncjowała sąsiada w gestapo 


rode rzewa ąc, iż jest on 
odpowiadała przed Sądem 
Tarnowska, 
„oskarżona o to, że 3 marca 1943 r. za- 
denuncjowała w gestapo swojego są- 
siada — Polaka, Ignacego  Piechotę, 
podając, iż posiada radio i kolportuje 
prasę podziemną. 

Na skutek tego doniesienia Piechotę 
zaaresztowano. Mimo bicia, nie przy- 
znał się do niczego. Sprowadzeni przez 
gestapowców świadkowie również nie 
złożyli żadnych obciążających go ze- 
znań. 


Na WSADZA repreze Tarnow- 


Sprawcą jej prześladowań 
ska przyznała się do winy, tłumacząc 
swój czyn chęcią zemsty, gdyż sama 
była inwigilowana przez gestapowców 
i podejrzewała, że działo się to za spra 
wą Piechoty. 

W świetle przewodu sądowego usta- 
łono, że zeznania Tarnowskej odpo- 


wiadają prawdzie. Przestępstwo jej no 
siło jedynie charakter zemsty osobistej, 
a nie wynikło z chęci pójścia na rękę 
władzy okupacyjnej. 

Wobec tego Sąd wymierzył Tarnow- 
skiej stosunkowo niski wymiar kary — 
(mp) 


5 lat więzienia. 


Od twojej pracy 


AE s ję y 


cznością na kelnerkę i uśmiechnął się 
blado, 

— Pani jest naprawdę miła i mądra! 

Chciał jeszcze coś powiedzieć, ale w 
rej samej chwili nadbiegł maitre 
d'hotel danzing-baru „Erika. 

Fryderyk Gross ma w oczach rozju- 
szenie. 

— (Co, u diabła, przyrosłaś do tego 
stolika, czy co? Nie widzisz, że goście 
niecierpliwią się! Ach ty przeklęte pol- 
skie ścierwo! — mruknął zduszonym 
glosem. 

Heinz Sobota zerwał się z miejsca 
zdenerwowany i groźny. 

— Jan pan śmie zwracać przy mnie 
uwagę tej kelnerce! To ja ją przetrzy 
małem, prosząc o pewne wyjaśnienie! 

Maitre d'hotel cofa się krok w tył 
przed rozgniewanym gościem w oficer 
skim mundurze. 

— Bardzo pana przepraszam, panie 
Oberlejtnancie... ale goście czekają! — 
iąka się wśród ukłonów. . 

Goście czekają rzeczywiście. Wieś- 
ka Gorkowska przyjmuje ich zamówie 


174) 


zależy twój byt 


ty, który jest już mniej zdeprymowa- 
ny i mniej chmurny, niż przed chwilą. 

Tuż obok niego — chociaż stolik je- 
go należy już do innego rewiru — sie- 
dzi zamyślony, popijający małymi ły- 
kami swoje piwo, Kurtz-Kurowski. 

Są widocznie powody, dla których 
ten żołnierz Podziemnego Ruchu Opo- 
ru, pracujący w Getsapo, zaintereso” 
wał się teraz napozór błahą į nie nie 
znaczącą sceną, która przd chwilą ro- 
zegrała się między Moną i Stroblem a 
Heinzem Sobotą. 

Uważnie przysłuchiwał się potem 
dialogowi, toczącemu się przy sąsied- 
nim stoliku między przystojnym nie- 
mieckim Oberlejtnantem, a polską kel- 
nerką — i twarz jego stawała się coraz 
bardzżej zamyślona... 


— Tak, tak! — przymruża swoje. 
bystre oczy i znomu małymi łykami 
popija piwo. 


Za to Oberlejtnant Sobota jednym nie 

mal tchnieniem opróżnił swoją szklan- 
kę, jak gdyby pragnąc uciszyć toczącą 
go gorączkę. 

— A gdybym tak rozmówił się bar- 
1ziej szczerze z tą kelnerką? Przecież 
ona zna Monę może lepiej, niż ja?.. 
Może nawet poradzi, jak mam postą- 
pić teraz z Moną? — zastanawia się ze 
zmarszczonym czołem, 

Dancingowe sale zwolna pustoszeją. 

U sufitu snują się gęste obłoki dv- 
mu. Strudzone palce pianisty prześliz 
guja się wolno po białoczarnych klawi- 
szach. Zmęczonym krokiem — cho- 
ciaż poganiają je spojrzenia Hanse 


nia i podąża w strone bufetu, a w ślad| Welnera — biało-czarne kelnerki prze 
za nią biegną spojrzenia Heinza Sobo-l biegają coraz bardziej wydłużającą się 
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'Nr 162 
Podniesiono opłaty 


a dozorowan'e przeds ębiorstw 


onegdajszym posiedzeniu Kole- 
sh Zarządu Miejskiego w Łodzi -roz- 
patrywano m. in. sprawę opłat, wno- 
szonych przez kupców, rzemieślników i 
przemysłowców Straży Miejskiej za do 
zorowanie tych przedsiębiorstw. 
Postanowiono podwyższyć 9 20 proc. 
stawki za dozór przedsiębiorstw w go” 
dzinach nadliczbowych, w niedziele, 
dni świąteczne oraz w soboty od l4rej 
do 19-ej. 
Wszelkie 
bez zmiany. 


inne opłaty pozostawiono 


(t) 
Obóz wędrowny 


studentów wyższych szkół 


Centralny Zarząd Funduszu Stypen” 
dialnego TBS im. T. Kościuszki przy 
wyższych szkołach pedagogicznych w 
Polsce z siedzibą w Łodzi organizuje 
4- -tygodniowy obóz wedrowny na tra- 
sie Szczecin — Elbląg. 

Obóz rozpocznie się 10 lipca. Plan 
przewiduje m. in. utworzenie grup ba- 
dawczo-naukowych, urządzanie wieczo 
rów świetlicowych, doraźną pomoc w 
pracach miejscowej ludności itd. (t) 

— 


Program radiowy na wtorek 


. . 
Ciekawsze audycie. 

Z przyczyn technicznych rozgłośnia Warsza- 
wa i rozpoczyna program o godz. 15.30. 

Od godz. 6 do 15.30 Program ogólnopolski 
transmituje Warszawa 2 15.30 Audycja słow- 
no-muzyczna dla dzieci — 15.50 Skrzynka ogól 
na. 16.00 Dziennik 16.20 Pogadanka — 16.30 
Koncert muzyki popularnej — 17.45 „Gra w 
szachy* — 18.10 , „Ulubione melodie — 18.45 
„Jak zostałam pisarzem” Pola Gojawiczyńska 
— 19.00 Muzyka lekka 19.15 Koncert symfonicz 
ny — w przerwie „Zaklęty Dwór* powieść 
21.00 Dziennik Wieczorny — 22.00 Muzyka ta- 
neczna — 22.45 Program lokalny 23.00 Ostatnie 
wiadomości — 23.10 Muzyka taneczna +— 23.20 
Sis ną jitro — Aa każ ja: 


UWAGAIH! 
4x 500.000 


można wygrać w ll-giej kl. 53 lot, kl. 
Ciągnienie już pojutrze. 

A więc śpiesz odnowić swój los dó 
kolektury: 


St. BUJALSKI 


Łódź, Piotrkowska 161 i Rzgowska 113 
LOSY DO II-GIEJ KLASY SĄ JESZCZE 
W SPRZEDAŻY. 6620k 


przestrzeń pomiędzy stolikami, a kuch 
nią į bufetem. 

Fryderyk Gross ziewnął raz jeden i 
drugi. Jest zmęczony, a znaczy to, że 
dziś po skończeniu pracy nie będzie do 
datkowych karnych ćwiczeń i wojsko- 
wych parad. 

Młode kelnerki rozliczają się z ostat- 
nimi gośćmi, Już Anna Mańczyk z je” 
dynki podchodzi do kasy, ażeby zdać 
rachunek, ale Heinz Sobota siedzi 
wciąż przy swoim stoliku i sumuje coś 
w myślach. 

— Czy mogę dostać jeszcze szklankę 
herbaty? — zatrzymał Wieśkę. 

— W tej chwili służę! — chciała 
odejść, on jednak spogląda na nią pro- 
sząco: 

— Pani zna dobrze Monę... a ja tak 
bardzo chciałbym porozmawiać dzisiaj 
na jej temat! Czy byłaby pani bardzo 
zła, gdybym zaczekał na nią i odpro- 
wadził ją potem do domu? 

Owszem, Wieśka ma do niego sym- 
patię i chętnieby z nim pogwarzyła, 
jednakże nawet w tej chwili nie chce i 
nie umie zapomnieć, że człowiek ten 
nosi na sobie przeklęty mundur nie- 
mieckiego oficera, że nie wolno jej afi- 
szować się w takim towarzystwie!.., 

Podobne propozycje ze strony pl- 
janych gości słyszała już nie raz. Tam- 
tych jednak zbywała ostro, przypo- 
minając im z poufna ironią, że jako 
reprezetanci „herrenvolku”* nie powin- 
ni spoufalać się z Polką. 

Co innego jednak Heinz Sobota! Dla 
niego nie chce być opryskliwa i nie- 
grzeczna. 

(D. e. n} 
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4, „Dzień“ PZPN. 


Łóżż Il wygrała w Lublinie 3:1 


W całym kraju odbyło się szereg spotkań 
piłkarskich z okazji „dnia PZPN“, dochód z 
których przeznacza. się na zasilenie funduszów 
tej instytucji. 

W KIELCACH reprezentacja DOLNEGO ŚLĄ 
SKA pokonała repr. KIELC 1:0 (0:0). 

W LUBLINIE druga reprezentacja ŁODZI po 
konała LUBLIN w stosunku 3:1 (1:1). Bramki 
dla łodzian uzyskali Janeczek | Koczewski. 
Dla Lublina jedyną bramkę zdobył Różyło. Wi- 
dzów 4 tys. 

W TORUNIU reprez, POMORZA pokonała 
wysoko repr. POZNANIA 8:2 (4:1). 

w BĘDZINIE reprez ZAGŁĘBIA pokonała 
OPOLE 3:2 (2:1). ; 

W CZĘSTOCHOWIE reprezentacja tego mia 
sta grając z WARSZAWĄ II uzyskała wynik 
remisowy 3:3 (2:2). 

W RYBNIKU reprez. RYBNIKA 
SLĄSKĄ OSTRAWĘ 6:3 (3.2). 

W WARSZAWIE odbyły się dwa mecze: 
WARSZAWA - POŁUDNIE — WARSZAWA ~- 
ZACH. 4:3 (2:1) i PRAGA—WOLA 4:2 (2:1). 


Kasperczak rem'suje 
Na ringach w ca'e' Polsce 
W całym kraju odbyło się szereg spotkań 
pięściarskich. Podajemy ich wyniki, 


W POZNANIU Warta walczyła z reprezen- 
tacją Poznania, wygrywając 10:6 W wadze 


pokonała 


muszej spotkał; się mistrz Polski Kasverczak į Kaś any, a 
Liedke. Walka zakończyła się wynikiem re-| Baranowi 


misowym.  Kasperczaka (łmmaczy zmęczenie 
gdyż niedawno st ł dwie ciężkie walki z 
Majdlochem. Dało się ono zawważyć zwła- 
szczą w trzeciej rundzie. f 

BATORY—CRACOVIA. Zwycieżyłą drużyna 
śłąska 0:7. W ramach łego meczu Ribrzycki 
nie rozstrzygnął walk; z Szczerhowskim. 


ZJEDNOCZENIE—FLO'TA 12:4. 


= a y 
Skonecki i Kończak 
w fmale mstzostw ten sosych 
W Szczecinie mistrzostwa tenisowe Polski 
zbliżają się ku końcowi. W niedzielę rore- 
grano półfinałowe spotkania” męskie, oraz fi- 

nał pojedyńczy Pań. 

W npółiinale gry panów Skonecki pokonał 
Olejniszyna w [rzech setach w stosunku 6:4, 
6:4, 6:0, a Kończak pokonał Bełdowskiega 6:2, 
6:4, 6:3, kwalilikując się tym samym do fina- 
łu. f ; 

W grze pojedyńczej pań niespodziewane zwy 
cięstwo w finale odniosia Popławska nad Ru- 
dowską. Wynik tego spotkania 6:2, 2:6, 6:2 
dła Popławskiej. Dzisiaj nastąpi zakończenie 
turnieju. 


> "Wima — ŁKS 


graą o wejście do Ig ten sowei 

Tenis też chce mieć swą ligę | w nadchodzą- 
cą niedzielę rozpoczyna rozgrywki. 

Komisja sportowa Polskiego Zw. Tenisowe- 
go ustaliła już kalendarzyk spotkań. O ligę 
ubiegają się również dwa kluby łódzkie to jest 
+ŁKS į Wima. Spotkanie tych drużyn odbe- 


dzie się w nadchodzącą niedzielę na kortach 


Wimy. 


Mecz „kaloszów" 


łodzi i Werszzwy deł wyn k 2:2 


Jako przedmecz zawodów ŁÓDZ—POZNAŃ, 
zmierzyły się ma zielonej murawie drużyny 
sędziów ŁÓDZ—WARSZAWA. Mecz zakoń- 
czył się wynikiem nierozstrzygniętym 2:2. Wy 
nik ten ustalonp do pauzy. Bramki uzyskali dla 
Łodzj KOWALEWSKI i SPYCHALSKI, dla Wa 
szawy — NOWAKOWSKI. Sędziował BIRA. 
Trzeba dodać, że Łódź nie wykorzystała przy- 
znanego jej rzutu karnego. W tym wypadku 
zawiódł POGOQDZIŃSKI, 

Obserwując grę sędziów dochodzimy do wnio 
sku, że jednak, jak na arbitrów piłkarskich, 
fauli było nieco za wiele. 


Z Zagran cy 

W Amsterdamie odbył się międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny drużyn kobiecych Holan- 
dia—Francja. Zwyciężyła drużyna Holandii 
48:44, WW ramach tych zawsdów ' Holenderka 
Clarker Coel w biegu na 80 mtr przez płotki 
użyskeę(a wynik równy rekordowi świałowemu 
11,3 sek. 


E o 

W rozgrywkach o puchar Davisa odbyły się 
szereg spotkań ćwierófinałowych. 1 fak: 

W Pradze Czechosłowacją pokonała Belgie 


Łódź - Poznań 3:0 (1:0) 


Wygrać, to jeszcze nie wszystko. — Znów atak łódzki niedysponowany. — Pomoc 
l ob ona, to flary drużyny. — Poznań n'e miał szczęścia 


Mecz z Watszawą | Poznaniem dowo- 
dzą, że Łódź ma pomoc i obronę, na 
które można liczyć. Gorzej nafbmiast 
przedstawis się sorawa z napadem. 

Tym razem ofensywa łódzka była 
wzmocniona, gdyż grała w składzie Ho 
gendorf, Baran, Cichocki, Patkolo, Mar- 
ciniak, a jednak nie spisała się tak, jak 
mieliśmy prawa oczekiwać. 

Wielu łodzian opuszczało boisko z 
zadowoleniem, bo Łódź wygrała. Ale 
zwycięstwo, to jeszcze daleko nie wszy- 
stko — chodzi przecież i o samą grę, 
a wczorajszą gra powodów do zachwy- 
tu bynajmniej nie dawała. Niby w sumie 
wszystko wypadło wczoraj lepiej, niż 
na meczu z Warszawą, ale i tym razem 
zawodził atak. 

NajsłaDsza część drużyny — atak zde 
był trzy bramki, | mamy przez to mecz 
najsłabszemu napastnikowi, 
zawdzięczamy największą i- 
lość bramek. 

Tutaj na poziomie zagrał tylko Hogen 
dorf. Przymusowy wypoczynek wyszedł 
MU z korzyścią. Był najproduktywiiej- 
szym i najniebezpieczniejszym napast- 
nikiem. Baranowi nasunęły sie dwie o- 
kazję podbramkowe, którę zdołał wy- 
korzystać i to wszystko, co zdziałał, bo 
w polu zawodził przede wszystkim dia- 
tego, iż grał zbyt egoistycznie. Polowa- 
nie na bramki to nie gra. 

Spodziewaliśmy się nieco więcej i pó 


Patkolo, sle do oceny tego napastnika | 


trzeba zastosować specjalne kryterium, 
bo przecież Patkoło występuje raz na 
Kilka miesięcy, a takie przerwy māją 
wielki wpływ na zawodnika. Patkoló 
zbyt wiele utāł swej technice, przepra: 
cowywał się niepotrzebnie | chcąc jak 
najlepiej, jak najwięcej przeciwników 
ściągnąć na siebie, tracił zbyt czesto 
piłkę. Zwłeszcza nie udawała mu się 
gra na lewym łączniku, bo potem, gdy 
po pauzie pozycję tę odstąpił Łączowi 
j sam przeszedł, zamiast Marciniaka, na 
lewe skrzydło, spisywał się lepiej. 

Sukces swój Łódź i tym rszem za- 
wdzięcza niezmordowanej pracy pomo-, 
eników, którzy dwoili się i troili, mając; 
stale pod kontrolą dość lotny atak po- 
znański. Znów wyróżnił się tutaj Miller 
(PTC), zdradzający zadatki na pierwszo- 
rzędnego pomocnika. Dzisiaj Miller jes. 
jeszcze zbyt surowym graczem, sle, gdy 
nsgbierze niezbędnego szlifu. zacznie 
błyszczeć na boisku. Dzielnie sskundo- 
wał mu Urbsn, który dobrze szachował 
środkową trójką poznańską, a przede 
wszystkim Czapczyka nie dopuszczał do 
głosu. 

Na Jędrzejczaka już zwróciliśmy uwa- 
ge. Pierwszy występ tego obrońcy spe 
cjalnie do udanych nie należał, ale za- 
pisać to trzeba było raczej na karb tre- 
my, miż braku umiejętności. Wczoraj Ję: 
drzejczak już się rozegrał | widać w nin 
zadatki na dobrego obrońcę. Nabrał| 
pewności wykopu, dobrze krył SWEgo 


Sensacyjna porażka Beka 


Mistrza Polski wyelim nował w pó'finale Motyka 


W Krakowie na torze CRACOVII od- 
były się w ub. niedzielę krótkodystan- 
sowe, torowe mistrzostwa POLSKI z u- 
działem kolarzy warszawskich, łódzkich, 
krakowskich i wrocławskich. ; 

Zawody te zakończyły sie SENSACYJ. 
NĄ PORAŻKĄ MISTRZA POLSKI BEKA, 
KTÓRY NIE DOSZEDŁ NAWET. DO Fi 
NAŁU! 

Udział w mistrzostwach wzieło 20 za 
wocdników. Pierwsze miejsce i tytuł mi- 
strza Polski zdobył KUPCZAK użyskując 
|czas 12,9 sek. Taki sam wynik zanoto- 
wano BEKOWI, ale BEK ODPADŁ JUŻ W 


Warszawa-helsinki 8:8 


PÓŁFINALE. Wyeliminował go MUSIAŁ 
któremu przypadł tytuł wicemistrza 
POLSKI. BEK figuruje dopiero na trze- 
cim miejscu, przed KUDERTEM (Gwardia 
Warszawa). 

Poza tym odbył się wyścią na 10 okra 
żeń toru, który wygrał WŁODARCZYK 
(Warszawa) przed WRZESIŃSKIM (War. 
szawa) i JANICKIM (Wrocław). Organ:: 
zacja mistrzostw bardzo dobra. Na za- 
wadach byli obecni prezes PZKol. GO- 
ŁĘBIOWSKI, inż. SZYMCZYK I inni przed 
stawiciele i działacze PZKol. oraz Kra- 
kowskiego Zw. Kol. 


Czortsk złamał rękę. — Kolczyński ma „gaz“ 


Na centramym korcie WKS „Legia“ odf W lekkiej Komuda wygrał zdecydo: 


było się międzynarodowe spotkanie 
bokserskie Warszawa — Helsinki za 
kończone wynikiem remisowym 8:8. 
Poziom wak niezbyt wysoki, Z ósem- 
ki gości najlspie| podobał sie dobry 


technik Ljungberg (w. musza), W zespo |" 


le Warszawy najlepsi byli Czórtek i Kol. 
zyński. 

Czortek niestety nie miał szczęścia. 
Już w l-ej rundzie doznał złamania dru- 
giej kości śródrecza i przegrał walkę 
przez techn. k. o. 

Wyniki techniczne: 

W wadze muszej, b. dobry Liundberg 
wypunktował pewnie Tyczyńskiego: Po 
lak przeważeł nieznacznie tylko w b 
starciu. Najwyżej przegrał lll-cie, które- 
go nie wytrzymał kondycyjnie. 

W koguciej Grzywocz pokonał wyso- 
ko na punkty Ouvinena, który okazał się 
brałem sławnego pogromcy Bogacsa | 


1:2, kwalifikując sie do pólinaiu. Również dol 12 Specialne] klasy pięściarzeg 


cółinału zakwallijikóowała się Angla po zwy» 
ciestwie osiannittym nag Holandia 4:4, 

W Innych spotkaniach w tej chwhj Srwecja 
prowadzj z Węgrami 2:1, a Włochy z Danią 
2:0. 


w piórkowej Czortsk, mając wysoka 
orzewagę punktową, przegrywa przez 
techn. k. o. Już w bej rundzie z Tijlika- 
nenem, na skutek złamania ręki. 


wanie na puńkty z Heikinneńem. Komu- 
da znajduje się w dobrej formie i za: 
orezentował niezły styl. 

W półśredniej Wasiak po bardzo sła: 

pej walce przegrał z Karlssonem. 
W średniej Kolczyński zmusił do pod 
dania się Nissinena już w drugim Star- 
ciu. Finn znalazł się 3 razy na deskach 
(do 4, 7 | 8), 8 za czwartym razem zre- 
zygnował z walki. 

Kolczyński znajduje się w doskonałej, 
formie. Znać na nim solidny trening, aj 
cios nabrat ootencji. 

W półciężkiej Szymura wypunktowsi 
twardego Takalę, który nie przegrał 
przez K. o. tylko dzięki dużej odporno- 
ści na ciosy. * ; 

W ciężkiej po beznadziejnie słabe® | 
walce, prymitywny, jednak o bardza 


silfym ciosis Vallma wygrał na punkty 
z Kotkowskim, 

Sędziowai w ringu Kowalski i Leki- 
eń Wigzów okoła 10 tysiecy., 
odbedzie się 
19-86], P 


Spotkanie rewaniowe 
na korcie we Wtorek o godz. 


skrzydłowego i, jako partner Włodar- 
czyka, był bardzo pożyteczny. 

Szczurzyński garš} pewniej i mniej 
nerwowo. Wybisgał w pore, ustawiał 
się dobrze, a chwyt piłki miał czystszy, 
pewniejszy. 

Drużyna Poznania grała w składzie: 
Krystkowiak — Staniak, Anioia II — Sł» 
ma, Tarka, Kaźmierczak — Polka, Anio. 
ła, Czapczyk, Chudział, Smólski. 
Gościom nie wiodło się jakoś, a przecięż 
przynajmniej na honorowy punkt zasłu- 
żyli. Najsłabszą częścią była obrons, 
zwłaszcza Anioła Il. którego Hogendorl 
obgrywał z iatwością. Lewa strona atā- 
ku Łodzi rzadko dochodziła do głosu, 
trzymana przez najlepszego pomocnika 
gości Każmierczaka. Również Tarka na: 
leżał do lepszych graczy zespołu. 

W ałaku dobiy był Polka i Anioła na 
prawej stroqie:Czapczyk nie wiele mógł 
zdziałać przeciwko Urbsnowi. Pa pat- 
zie zastąpił yo Gendera | chociaż skcię 
nabrały większej płynności i atak stał, 
Się przez to nebezpieczniejszy, sie 
bramek jak nie było, tak nie ma. Do- 
skonałą okazję zmarnował Chudziak po 
pauzie, bo piłka aż się prosiła, by skie- 
rować ją do bramki. Atek Poznania nie 
był dysponowany sttzałowo i zaledwie 
kilka razy $zczurzyński był zmuszony 
inierweniować, większość natomiast pi- 
tek mijała bramkę i szła W Gut. 

Pierwszą bramkę dla Łodzi zdobył 
silnym strzałem Hogendorf już w 16 mi- 
nucie. Więcej z gry ma Łódź, ale w ata- 
ku nie wiele się klejło i wynik, utrzymał 
się do pauzy. W drugiej części zawo- 
dów, od momentu gdy Marciniak ustąpił 
misjsca Łączowi, nacisk Łodzi zwięk: 
kszył się, 2'e Poznań szczęśliwie wy- 
jaśtiił gorące momenty. 

W 20 min. z dośrodkowania Patkolo 
drugą bramkę strzelił głową Baran, a w 
350 min. ten sam gracz podwyższył wy- 


ñik do 3:0: Ostatnia bramka była móż: . 


lwa do obrony j przepuszczenie tej 
piłki zapissć należy na konto Krystko- 
WiaKa. 

Po tej bramce tempo gry nieco się 
wzmogło, gdyż Poznań dąży do Uzyska- 
ia chociażby honorowego punktu. Na- 
sunęła Się teka okazja, bowiem ktoś z 
łodzian zawinł reke na polu karnym. 
Ale moment ten przeoczył sędzia, jak 
zresztą- szereg innych. Zbyt wiele błe- 
dów popełnił wczoraj Wa!czak, ażeby 
można było powiedzieć, że prowadził 
zawody dobrze. Widzów 8 tys, 
nucnznuwwzzwzwuNnNnwzuwuzuMuwuNu 


Nowe władze Filmowca 


Brak penędzy tauwe rozwój kiuii 

W ubiegłą niedzisię w świetlicy Zaw, Zw, 
Prącownhików Filmowych przy ul. Żeromskiego 
100, udekorowanej na naczelnym miejscu hā- 
słem: „SPORT TO ZDROWIE i SILA“ odbyła 
się roczne walne zebranie Zw KS Filmowiec. 

Ze sprawozdań wygłoszonych przez poszcze- 
gółnych kierowników dowiedzieliśmy się o 
dość imponujących rezuMalach poszczegolnych 
gałęzi sportu i chlubnych sukcesach w współ- 
zawodnictwie z innymi bratnimi klubami. Re- 
zulłaty byłyby daleko wiecej znacznieiste gdy 
by inicjatywy i rozmachu dotychczasowych 
władz klubu nie tamował chroniczny brak fun 
duszów į dótacji dość skąpo jak na PP Film 
Polski przydziełanych. 


Po uchwaleniu absolutorium ustępującemu za 
rządowi wybrane zostały nowe władze klubu 
w skład którego weszli* Prezes Krupiński Eu- 
geniusz, wiceprezes administracyjny Frelek Ste 
fan, wiceprezes sportowy Stachurski Henryk, 
wicepiezes organizacyjny Kalota Leon, skarb= 
nik Adler Stanislaw. sekretarz Czerwiński Anto 
ni, kronikarz folohimowy i prasowy Kowalski 
Edward, gospodarz lanatczenko Michał, raf. kul 
turana aświetowy Gołebiowski Sefan, ezton- 
Kowie: Kówalski Kav'misrz j Walsckj Jerzy, za 
stępcy: Janków:k:; Jerzy, Cegielski Zyymuńł i 
Kargu! lqńacy, Gia Š 


Niehywałe i M 


Dwaj wstawieni goście wracają do domu. 

— Słuchaj pan — powiada jeden z nich. — 

Ciągle pan coś mówi o ośle.. Czy tym osłem 
to niby ja mam być?... 

— Ależ, skądźże?., — zaprzecza tamten, 

Bo czy ło tylko jeden osioł jest na świecie?,.. 
* 


Na rynku Tamianiego na Bałutach młody 
człowiek śprzedaje psa. 

— lle pan chce za niego?.. 

— 5 kawałków... 

— Drogo.. I on w dodatku widzi tylko na 
lewe oko... 

— Kto pann powiedział?,., 

— Przecież on ma podniesioną tylko lewa 
powieke,. 

— To on tyłko tak do mnie mrugnał okiem, 
żebym go taniej nie sprzedawał, 

* 

Pun Babelek jes t w nocnym lokalu. Za: 
mówił kolację. Orkiestra gra. Kelner stawia 
nn stale porcję mięsa. Pan Babelek uzbroił się 
w nóż i widelec. Ale nie może w żaden spo- 
s5b dać sobie rady z mięsem. Twarde, jak ze- 
lówka, Wreszcie zwraca się do kelnera: 

— Panie starszy, co to za kawalek?.. 

4 kelner, wsłuchany w muzykę, odpo: 
loda; 

— A to, day pana, jest kawałek z „We: 
solej wdówki”, 


— pyła amator, 


w 


Obrońca mówił pięknie, a przede wszyst- 
kim bardzo, bardzo długo. Przewodniczący 
zwraca się do oskarżonego: 


— Czy oskarżony chce jeszcze coś powie- 


dzieć w ostatnim słowie2... 
— Tak jest, proszę wysokiego sądu. Pro: 
sze, oby czas, który mój obrońca zużvł rw 


brzemówienie został mi przynajmniej zaliczo 
ny do: kary. 


b 


Bochilter przychodzi do szefa Í powiada! 
-— Proszę o podwyżkę pensji z dwóch po- 
wodów... 


— Jakie to są dwa powody?.. 
— Bliźniaki... 
BETTERE RERE EIEL O TREE PEPE EZ ESATEA 


Dokan rziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz, 19-ej „OTELLO". 
TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19-łej farsa francuska „MISTRZ 
PIOTR PATHELIN* oraz „GRZEGORZ DYN- 
DAŁA”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś I dziennie o godz. 19.15 farsa Noela 


Cowarda „SEANS*. 
m""TEATR"„S Y REN A" Traugutta I 


Ostatnie dni komedii „DOBRZE SKROJONY 
FRAK“, pocz. o godz. 19,30. tel. kasy 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Plotfrkowska 243, 


Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA- 
RIE". 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 


O godz. 19,45 rewiomontaż p. £: „W OGRO- 
DZIE PRZY POGODZIE”. 


Spotykamy się w „MASKGTCE” 


Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza — Oddział 
Grodzki, zaprasza publiczność łódzką na dnie 
12, 13, 14 b. m. do najmiljszego zakątka Łodzi 
— kawiarni „Maskotka“, Piotrkowską 84, na 
dancing połączony z występami artystycznymi 
Początek w sobotę į poniedziałek o godz. 18.30, 
a w niedzielę o godz. 17-tej. 

Bufet obficie zaopatrzony. Wstęp bezpłatny. 


6595g 
Kina 


ADRIA — „Aleksander Newski”. 
BAŁTYK — „Zagubione dni". 
BAJKA — „Pirogow”. 


GDYNIA — „Program Aktualności Kraj, { Za 
granicznych Nr 16". 


HEL — „Klatka słowicza”, 

MUZA — „Ostatni etap". 

POLONIA — „Życie Emila Zoli”. 
PRZEDWIOŚNIE — „Stalowe serca”. ” 


ROBOTNIK — „Polska“, 
kolarskiego: 
wa. 


ROMA — „Czarodziejskie ziarno”. 
„Bronek z Widzewa”. 

REKORD — „Oflag XXVII". 

STYLOWY — „Timur i jego drużyna” 

ŚWIT — „Moje Uniwersytety". 

TĘCZA — „Timur i jego drużyna”. 

TATRY (w ogrodzie) — „Niewidzialny e 
tektyw”. 8 

WISŁA — „Casablanca”. 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli“. 

WOLNOŚĆ — „Zagubione dni". 

ZACHĘTA — „Pepita Jimenez“, 


Dodatek z wyścigu 
WaTszawa—Praqa—Warsza- 
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Piekne zwyciestwo Krakowa 


Morawska Ostrawa grała ostro, lecz przegrała 2:4 


Z okazji „Dnia PZPN“ odbył się wczo- 
raj w Krakowie mecz piłkarski pomię- 
dzy reprezeniacjami Krakowa i Moraw- 
skiej Ostrawy. Mecz zakończył się pięk- 
nym zwycięstwem Krakowa w stosunku 
4:2 co pauzy 2:1. 

Czesi byli technicznie nieco lepszym 
zespołem, chociaż i Kraków wykazał 
dobre opanowanie piłki, grał krótko 
przyziemnie i celowo. Jedyne, co moż- 
na Czechom zarzucić, to zbyt ostrą grę, 
która często zamieniała się w brutalną. 
Stąd targi z sędzią, który dość ostro 
trzymał gości w ryzach: 

Pierwszą bramkę uzyskał w 20 min. 
Gracz, skierowując głowa piłkę do sat 


ki gości. W 29 min. Czesi Wyrównań ze 
strzału prawoskrzydłowego Janika. Do 
pauzy padła jeszcze jedna bramka z 
rzutu karnego, podyktowanego za faul 
obrońcy na Graczu. Karnego pewnie 
wykorzystał Gracz. 

Po przerwie atak Morawskiej Ostra. 
wy dąży do wyrównania. Czechom uda- 
je się to juź w 4 min. Zdobywcą bramki 
jest Starostka. Tymczasem i Kraków gra 
dobrze. Po ładnej kombinacii linii na- 
padu, do strzału doszedł Kohut i pod- 
wyższył wynik 3:2. Do strzału dochodzi 
również Nowak w 23 min., als padł sfab 
lowany na polu karnym. Drugi rzut kar- 


Slask prowadził już 2:0 


Fytel i Spodzieia of arami ostrej gry Czechów 


Na pięknym stadionie w Zabrzu odbył 
się mecz piłkarski drużyn reprezenta- 
cyjny ch Praga — Śląsk. Po znacznie 
ciekawszej i żywszej, niż w Chorzowie 
grze, mecz zakończył się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym 2:2. Wynik ten ustalono 
do przerwy. 

Początkowo Śląsk miał więcej z gry: 
a nade wszystkó okazał się skuteczniej: 
szy w akcjach. Pierwsza bramka padła 
z dalekiego strzału Pytla, a niebawem 
wynik poprawił Kulik, wykorzystując 
podanie Muskały. 

Czesi zaskoczeni takim obrotem spra 
wy zaczęli grać staranniej, zdobyli się 
na wysiłek i gra się wyrównała. Po sze- 
tegu ładnie przeprowadzonych atakach 
w» 42 min. udało się Czechom uzyskać 
przez Boszko pierwszą bramkę, a w O- 


DYREKCJA PAŃSTWOWYCH SZKÓŁ 
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 
W ŁODZI 


ogłasza WPISY 
na rok- szkolny 1948—49 


1) Do Liceum Budowlanego 3-lstniego 

(starego typu). 

2) Do Liceum Budowlanego 5- -letniego 

(nowego typu). 

3) Do Liceum Fotograficznego 7R -letniego 

(nowego typu). 

Warunki przyjęcia: 
Do Liceum Budowlanego (starego typu): 

a) Nieprzekruczony 18-ty rok życia 

b) Świadectwo ukończenia gimnazjum 

(mała matura) 

c) Świadectwo urodzenia 

d) Dwie fotografie podpisane ; 

e) Egzamin wstępny z języka polskie» 

go, matamatyki j rysunku odręcz- 
nego. 
Do Liceum Budowlanego lub Fotograficz= 
nego (nowego typu): 
Nieprzekroczony 15-ty rok Życia 
Świadectwo ukończenia 7-miokla- 
sowej szkoły. podstawowej 
Świadectwo urodzenia 
Świadectwo szczepienia ospy 
Dwie fotografie podpisane 
Egzamin wstępny z języka polskie- 
go, matematyki i rysunku odręcz- 
nego. 

Kwestionariusze do podań oraz intor- 
macji ustnych udzłels sekretariat szkół, 
Łódź ul. Legionów 15a codziennie w go- 
dzinach od 9—12-tej i od 17—19-tej. 

Wpisy rozpoczynają się dnia 15 czerw- 
ca i trwają do 27 czerwca b. r. 

Egzamin odbędzie się dnia 28 czerw- 
ca b. r. 6345k 


a) 
b) 


c) 
d) 
e} 


f) 


statniej piema!l chwili przed przerwą pa 
dła druga bramka. Strzał był stosunko- 
wo łatwy do obrony, lecz dość nieo- 
czskiwany i Budny stał bezradny. 

Po przerwie początkowo Czesi-wy! 
raźnie przeważali, później do głosu do- 
szli ślązacy, Obie drużyny miały szereg 
dobrych okazji do zdobycia bramek, 
lecz wyniku nie zmieniono. Ostatnie mi- 
nuty gry należą do Czechów, którzy za- 
częli grać bardzo ostro. Ofiarą kontuzji 
padli dwaj napastnicy śląscy Spodzieja 
i Pytel. Widzów 8 tys. 


Tomaszów — Pabianice 4:1 


W Tomaszowie Maz. odbyły się zawody re- 
prezentacyjnych zespołow Tomaszów—Pabia- 
nice. Wygrała drużyna Tomaszowa w stosun- 
ku 4:1. 


ZAWIADOMIENIE | 


Przyjmujemy wszelką garderobę do 
reperacji, farbowania į czyszczenia su- 


chym sposobem „Tri“ ceny fabryczne 
—wykonanie solidne. 
Na żądanie odsyłamy na miejsce. 
Pogotowie krawieckie ped fachowym 
kierownictwem W. Różycka i S-ka, 
6517k 


Łódź, ut. Wólczańska 252. 


OGŁOSZENIE 
oPRZETARGU 


Delegatura Łódzka RSW „Prasa“ 
ogłasza przetarg na wykonanie 
reperacji dachu w garażach przy 
ul. Pogonowskiego 13 

Łącznie z uzupełnieniem pokrycia 
Informacji zasięgnąć można w ga 


rażach RSW „Prasa“, Pogonow- 
skiego 13 od godz. 8 — 16. 
Oferty składać w Delegaturze 
RSW. „Prasa“; Piotrkowska 86 
do dnia 18 czerwca 1948 r. 

6610 
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Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne orzyfmuje 3—6 


Lekarze 


Dr KUDREWICZ spe- Leainnáów 17 348Ak 
cjalista  weneryczne- | DOKTÓR REICHER 
skórne, 8—10, 3—7 |specjalista: wenerycz- 
Piotrkowska 108 ne, skórne, płciowe 
Dr KOWALSKI MIE- | (zaburzenia). Południo 
CZYSŁAW,  specjali-| wa 26, druga — siód 
sta  skórno-wenerycz- | ma 4993k 


ne 1 Maja 3, 4 — 7 | pr MIRSKI — akusze 


6044k | rią, choroby kobiece — 
Dr ŁOZA specjalista: przeprowadził słę ne 
włosów, skórne wene-| Pintrkowską 14, tele: 
ryczne Sienkiewicza 34| ton 257-23 6139k 
(= —7 5% | pr PIESKOW — ner- 
Dr BILIŃSKI — choro- |wowe, wewnętrzne, e- 
by serca 11—14. Le- | lektrowstrzasy, 3—5 
gionów 3. 649tg Zawadzka 6. 5082k 


Adres Redakcji 1 Administracji: Łódż. ut, 
Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport 


Dr SKONIECZKA, -le- 
karz Szpitala „Kocha- 


Dentyści 


nówka”. Choroby net- 
wowe. Piotrkowska 15 
tel. 276-43. Elektro- LECZ, ZĘBOW. Nowo 
wstrząsy. 6123k | Czesna pracownia ze- 


Dr med. SIENKO Kea. bow sztucznych. Piotr- 


kowska B. 5908k 
wery, specjalista: skýi fi ża 
no-weneryczne. Kiliń | DENTYSTA WODNIC- 
skiego 132, 13—14 — | KI Stanisław, specjal- 
16—18. 6182k | ność: korony, mostki 
Dr TADEUSZ CHE |P9'celanowa Andrzeja 
CINSKI choroby skôr- 11, tel. 154-12, 4922 
no-weneryczne Piotr | LEKARZ - Stomato- 


Knwska 157, 3—5 


log Kinrus J. przepro 
Dr LENCZEWSKI, cho- 


wadził się į przyjmu- 


roby kobiece, akusze-| j8 Wschodnia 51 
ftia, przyjmuje 3—7 | 16—19 tel. 200-71. 
Sienkiewicza 51. 6589g 


Piotrkowska 102a. Tel: 
— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-80, 


137-41, Działu Ogłoszeń; Piotrkowska 55, tel.: 


ny również wyegzekwował Gracz | w 
stalił wynik 4:2 na korzyść Krakowa. 


Sędziował dobrze Chruściński. Wi- 
dzów 15 tys. W drużynie Krakowa wy- 
różnili się: Barwiński, chociaż nie mniej 
pewnie grał również Flanek na obronie 
Najiepszą jeanak była linia pomocy z 
Parpanem na czele, który grał w asyście _ 
b-ci Jabłońskich. W ataku dobrze wyp% 
dli; Bobuła, Gracz i Kohut. 


Na obóz kondycyiny 


wyjeżdża ą g mnastycy Zrywu (Łódż) 

W dniu 12 czerwca b, r. drużyna gimnastycz 
na KS „Zryw“ wyjechała na obóz kondycy|- 
ny do Złocieńca, pod kierownictwem instruk- 
tora Ob. Gajdeckiego Mariana. 

Po dwu tygodniowym pobycie na obozie od- 
będą się eliminacje, po których zostanie wy- 
brana drużyna Narodowa na XI Zlot Młodzie- 
żowy do Pragi Czeskiej. W skład drużyny KS 
„Zryw“ Łódź, wchodzą następujące osoby: 

Gajdecki Marian, Kulig Tadeusz, Popławski 
Zbigniew, Neugehaer Jerzy, Kossek Ryszard, 
Cukier Jerzy, Sikora Jerzy, Dubis Stanisław, 
Skalski Jan, Wojciechowski Andrzej. 

Młody ten zespół wykazuje dobrą postawę. 
przełą możemy liczyć. że Up na wy- 
jazd do Pragi CON 


Grami Prix Polski 


100 tys. widzów na zawodach w Poz- 


ren u 

Motocyklowe Grand Prix Polski odbyły się 
w Poznaniu z udziałem około 70 motocykli- 
słów. W liczbie tej startowało 7 motorzystów 
czeskich, Zawodom przyglądało się około 100 
tysięcy widzów, 

Pierwsze miejsce zajął Bubeniczek (Cze- 
chosłowacja), na drugim miejscu znalazł się 
Mieloch, a na trzecim Nowacki (Poznań). 


PLANDEKI 
brezentowe 
z okuciami, o wymia- 
rach 6,08 x 6,08 mtr na 
atta i wozy ciężarowe 


do nabycia 
w Społem, 
Oddział Włókienniczy 
Łódź 
Plotrkowska 242 
6618 
| ore otoz "TELEFON MCSE i 
NK 
Akuszefki JEDYNY FOTOAUTO. 
MAT — Narutowicza 8 
AKUSZERKA WOJTA- | najtańsze, najszyb- 
SIEWICZ, Abiturient-|sze, zdjęcia legityma= 
ka Warszawskiej Kl-| cyjnel 5075k 
niki Profesora Gromadz | FRYZJERSKIE składy i 
kiego, przyjmuje: Po-| grageriet „Romean” 


morską 43. 55044 


mame acc | MEUOŚCIYNIOŃ repa- 
AKUSZERKA ŁAGOW POR RZA 


rat gó trwałej ondula- 


SKA Irena przyimuje:| cj; w proszku. Labora- 
Zachodnia 52, tel] torium Chemiczne 
151-76, 33339] Łódź Piotrkowska 82 


Rzepkowski tel. 212-75 


Kupno — snszędaż 66129 


DYSKI—oszczepy kule |ZA0fłarowanie racy 


do rzutów dostarcza 

Jan Pujdak i S-ka.| POTRZEBNA ekspē- 

Łódź, Piotrkowska 83. | dienetka do składu 
6317p| mebli z kancią 50.000 

SPRZEDAM samochóg| Zł: Ancerowicz, Sienkie 

B. M. W. 6-cylindro-| Wicza 3. 6615g 


wy, kabriolet, stan bar 
dzo dobry. Wiądomość 
Piotrkowska 117 u do- 
zorcy. — 6554q 
NAJTANIEJ kupisz — 
najdrożej sprzedasz 
używane meble F-ma 
Ancerowicz, Sienkiewi- 


f(agubione dokamenty 


ZGUBIONO kartę 
RKU — leg tramwajo- 
wą bile kolejowy 
Skoneczny Leon Žako- 
wice Stare 14___6611g 
UWAGA: dnia 11, VI 
skradziono na Placu 
Zwycięstwa teczkę i 
książkę podatkową Nr. 
1 zdokumentami han- 
dłowymi. Stencel Eu- 
qeniusz, 11-go Listopa- 
da 56 m. 14. Zwrot wy 
ZGUBIONO -legityma- 
cię tramwajową nie- 
bieską, Białkowskiej 
Krystyny, Ludowa 17. 

6616q 
PEE ESEE EAER 
OGŁASZAJCIE SIĘ 

W „EXPRESSIE 


IT USTROWANYĄMY © 


szczotki, tarcze szlifier 
skię i do ostrzenia pił, 
trokj — skórzane oraz 
wszelkie a artykuły 
młyńskie dostarmzamy. 
Bytom, Moniuszki 15 

6619k 


Różne 


HELENA Brzezińska za 
wiadamia, że w dniach 
17, 18 i 19 czerwca 
udzieli bezpłatnych po 
rad w qabinecie kosme 
tycznym Zofii Ściegien 
nej, przy w. Wiqury 
2, m. 3 6552k 


111-50, Wydawce 
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